część xxxv — M 6. 


Rok 18 — (1847). 
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Wychodzi we. Wtorkii 
Piątki. Prenumerata przyj- 
muje siępod adresem doWy. 
dawcy Tygodnika w Peter- 
sburgu, do Expedycyi Gazet 
Petersburskiego Pocztamtu, 
lub do xięgarni Klassycznej, 
w Warszawie, w drukarni 
‘Zawadzkiego i Węckiego, w 
Wilnie w xięguniach Glick- 
sberga i Zawadzkiego, nadto 
we wszystkich Pocziowych 
w kraju urzędach. 


KRÓLESTWA 


` 


j ch o 


| | e s WTOREK, 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 


27 Stycznia. 


uga grs Petersburg, BP nięka: 


Przez Rozkaz dzienný Cesarski z d. 22 b.m. Kurator 
Naczelny narodu: Kałmuckiego i Zarządzający lzbą Astra- 
~ chańską Dóbr Państwa Olenicz - Gnenienko, przyjęty na 
nowo zostaje do wojska w randze Jenerał-majora i zalicza 
się do jazdy z zach. dot. obowiązków. — Zostający przy 2 
lekkiej dywizyi Gwardyi, Jenerał - major Bezobrazów 2, 
mianowany Dowodzcą pułku Gwardyjskiego ułanów J. C. 
W. W. X. MicHaza Pawzowicza na miejsce zmarłego 
Jenerał-majora Matwiejewa 1. 

' — Przez Reskrypta CesaRskie z d. 25 i 50 Grudnia, 
mianowani kawalerami orderów : Św. Alexandra New- 
„skiego, Minister Sprawiedliwości Radzca Tajny hrabia Pa- 
| min.—Orła Białego, Senator, Radzca Tajny Neidhardt— 
= — Bw. Anny 1 klassy z koroną, Pomocnik Kuratora Mo- 

__— akiewskiego Nankowego: okręgu, Rzeczywisty Radzca Stanu 
Gołochwastow. 

i — Przez Reskrypta CesanskrE: z d. 19, 20, 25, 25128 
KU Grudnia mianowani zostali kawalerami orderów: Św. Wło- 
dzimierza 2 klassy, Jenerał-Sztab-Doktor Wydziału Cy- 
wilnego, Dyrektor Departamentu Lekarskiego Ministerstwa 
„ Spraw Wewnętrznych, Rzecz. Radzca Stanu Richier, Do- 
wodzca: 4 brygady pieszej Gwardyi i ekwipażu Gwardyj- 
skiego, Kontr-admirał Kazin i pełniący obow. Sekretarza 
Stanu w Departamencie Prawodawstwa Rady Państwa, 
Rzecz. R. St. Masłow — Św. Anny 1 klassy z koroną, 
Naczelnik 2 Okręgu Korpusu Straży Wewnętrznej, Jenerał- 
major Pantielejew 1-— Św. Anny 1 klassy, Rzeczywiści 
Radzcy Stanu, Gubernatorowie Cywilni: Ołoniecki Powała- 


zr. 
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Cena: Roczna w Rossyi 
z pocztą, a w Stolicy, z no- 
szeniem do mieszkań, 14 
r. Pólroczna, Tf x. sr. 

Bez poczty, dla odbierają: 
cych w xięguni: Roczna, 
f GE 13 rub. sreb. Połroczna 
POLSKIEGO. 6f rub. sreb. Dla Króle- 

: stwa Polskiego naznacza się 

taż sama cena co i w Ce- 

j sarstwie. 


28 Stycznia. 


9 Lulego. 


Szwykowski, Kurski Ustimowicz i Chersoński Rosławiec, 
Dyrektor Departamentu Skarbowych lekarskich zaopatrzeń 
Lange; Jenerał-majorowie: Dowodzca 2 brygady 2 dywizyi 
kirysyerów gwardyi i pułku kirysyerów J. C. Mości Ara- 
pow, Dowodzca 1 brygady tejże dywizyi i pułku kawaler- 
gardów N. CEsaRzowEJ baron Vietinghoff i pełniący obow: 
Sekretarza Stanu w Depart. Wojny Rady Państwa, Rzecz. 
R. St. Popow. — Św. Stanisława 1 klassy, Naczelnik 
Szkoły Artylleryi, Jenerał-major baron Rozen. 

— Z liczby wybranych przez szlachtę Kandydatów N. 
CrsaRz Juć raczył zatwierdzić Sekretarza Gubernijalnego 
Niezabytowskiego, na wrzędzie Marszałka Gubemnijalnego 
Grodzieńskiego. š 


KRÓLESTWO POLSKIE. 
Warszawa, JI Stycznia. 

NAJJAŚNIEJSZY PAN, otrzymawszy wiadomość, Że, jeden 
z żołnierzy przekonany został o morderstwo już po upły- 
wie roku od czasu przyjęcia go w rekruty, gdy tymczasem, 
sądzony był jako podejrzany o toż samo przestępstwo w 
poprzednim stanie i pozostawiony na wolności z powodu 
nieprzyznania się, Najwyżej rozkazać raczył: zgoła pod 
żadnym pozorem nie brać do wojska ludzi, podejrzanych 
o morderstwo, dopóki nie zostaną zupełnie uniewinnieni. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


ANGLIJA, Londyn, 23 Stycznia. Na posiedzeniu Izby 
Niższej 21 b. m. P. RozBuck zapytywał Ministrów czy 
prawdą jest, że w jednym kramie kwartału Tower-Hill w 
Londynie, rozdają się listy korsarskie z polecenia Rządu 


36 gó 


Mexykańskiego przeciw okrętom Stanów. Zjednoczonych. 
Lord PALMERSTON odpowiedział, że fakt o ktorym wspo- 
mina P. Roebuck nie jest Rządowi wiadomy. Obwieszcze- 
nie w tym względzie było wprawdzie przysłane do gazety 
Times, ale nie zostało przyjęte przez Redakcyą. Rząd An- 
gielski zapewnił Rząd Stanów, że uczyni wszystko co bę- 
dzie w jego mocy dla zapobieżenia iżby poddani Królowej 
Jmci nie korzystali z listów korsarskich Mexykańskich i gdy 
Stany ogłosiły, że każdy pojmany na takim okręcie, bez 
różnicy pochodzenia, będzie śmiercią karany, on, lord Pal- 
merston, wynurzył posłowi Pakenham nadzieję, że w tym 
względzie uczyniony będzie wyjątek dla poddanych angiel- 
skich. Š 

2 Przeciw *billòwi uchwalonemu na wczorajszćm posie- 
dzeniu o użyciu melassy cukrowej po browarach i dystyl- 
Jarniach i o zmniejszeniu cła od przywozowego rumu mó- 
wili Lord George Bentinck, głowa partyi protekcyonistów, 
P. Smith O'Brien, Calloghan, Bankes, Wodehouse i inni, 


` jako przeciw środkowi mającemu zrujnować gorzelnie szcze- 
PE E A Ę k R 

gólniej w Szkocji, ale przemogła uwaga, że środek ten 

był przyobiecany . kolonijom angielskim przez ostatni Parla- 

ment i dla tego nikt z przeciwiących się nie podał popra- 

wy do billu. j 


— Podług Times Lord Kanclerz wniesie w Izbie Lor=' 


dów bill o zupełnćm: odłączeniu prawodawstwa przeciw 
dłużnikom niewypłatnym od przepisów na bankrutów. Po- 


dług nowego prawa, więzienie .za proste długi byłoby zme- 


sione, a uwzymane tylko we względzie umyślnych bank- 


rulów. ę 

— Obecne położenie partyj w Parlamencie jest zupełnie 
nowe i przeto niełatwe do określenia, a same wypadki ses- 
syi niepodobne prawie do przewidzenia. Dawniej, kiedy Izba 
dzieliła się na Torysów i Whigów, z małym odcieniem 
radykalistów, w każdej danej okoliczności można było pra- 
wie z pewnością wyrachować liczbę głosów za i przeciw 
każdego billu; dziś wypadek głosowania jest mniej więcej 
niepewny. 1 tak; oprócz właściwego stronnniectwa Ministe- 
ryalnego są najmniej trzy gruppy, których nie można naz- 
wać, gdyż nazwanie ich zależy od okoliczności. Są naprzód 
protekcyoniści, to jest torysowie, obstający za dawnemi cła- 
mi od zboża, którzy głosują w Izbie Wyższej z Lordem 
Stanley, a w Niższej z Lordem Bentinck, są Peeliści, ślepo 
idący za zdaniem sira Rob. Peel, a tam są i torysowie i 
whigowie, jest nakoniec partya Irlandczyków, którzy od- 
kładają na stronę 'wewnętrzne zatargi, dla utworzenia spoj- 
nej party! ńharodowej. z 

Najnieżyczliwszą obecnemu Gabinetowi jest partya Pro- 
, tekeyonistów; chciała ona zrazu zemścić się za zniesienie 
cła od zboża tymże samym orężem, to jest, posuwając 
zasadę do ostateczności, wnieść uchylenie cła od słodu (malt 


tax), co mogłoby uczynić ich popularnemi. Ale umiarko- 


wansi członkowie partyi 'wstrżymali swoich: arystokratycz- 
) s ) 
nych kollegów cd tego ultrademokratycznego . wyskoku, 
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'naczonej cenie 5 franków 


który mógł narazić kraj na utratę za jednym razem 5 mi- 
Jjonów funt. sterl. dochodu. 

Co do Peelistów, ci, jak i ich głowa, zdają się dość 
sprzyjać Gabinetowi iw wielu zadaniach przyłożą się ze- 
pewna do jego większości. 

Ze wszystkich, partya Irlandska najwięcej może będzie 
stawiła trudności, ale nie jest dość liczna, iżby mogła za- 
chwiać istnienie Gabinetu, wszelkie zas pomocy jakie mu 
udzieli, drogo zapewna każe sobie opłacać. 

— Minister Spraw: W ewnętrznych przesłał Arcybiskupo- 


wi Prymasowi i Arcybiskupowi Yorku listy Królowej, upo- 
ważniające tych prałatów do zbierania składek na rzecz 
ubogiej ludności Irlandskiej i Szkockiej. Składki będą wpły- 
wały do zarządu ubogich po parafijach, a ten wniesieje 
do Banku Angielskiego. 3 ; 

— Król Jmć Hanowerski przysłał 1000 funtów ster]. 
na rzecz ubogich Irlandskich. 


MIESEN EE 


saod 


— 17 b. m. miasto Glascow było teatrem straszliwego 
pożaru. Wiele magazynów i domów stało się pastwą pło- 
mieni. Szkodę szacują na ‘100,000 funtów: sterlingów. 

Londyn, 25 Sy'eznia. Przedwczora lzba Lordów słu- 
chała pierwszego odczytania. billu o zawieszeniu do 1 Wrze- 
śnia cła od zboża i opłat okrętowych. `: 

— Listy prywatne zapewniają,” Że Ministrowie są uspo- 
sobieni do umorzenia dalszych niesnasków z Francyą z po- 
wodu małżeństw Hiszpańskich: i że uczynią wszystko ze 


swej strony, iżby rozprawy w obu lzbach o tym prze d- dE 


miocie były jak najkrótsze i najmniej drażliwe. 

— Rozrachy ' wybuchły pomiędzy kopaczami węgli w 
Cornwallis z powodu -drożyzny chleba ; wojska jak naj- 
śpieszniej zostały posłane na miejsca. 

VRANCYA. Paryż, 94 Stycznia. Z Gazet Departamentu 
Indre daje się widzieć, że lubo główne rozruchy. są slu- 
mione i śledztwo czynnie postępuje, spokojność nie jest je- 
szcze ustalona, gdyż kupy rabusiów plądrują po wsiach, 
zmuszając właścicieli do sprzedawania sobie zboża po maz- 
za podwóny dekalitr, a co naj- 
smutniejsza, to że ci ostatni poddają się bez oporu tym wy- 
maganiom, jak gdyby jakiemu prawu. 

—- Umarł P. Alfónse de la Bouillerie, niegdyś Intendent, 
Skarbu i Korony za Karola X. : Now 
02 Umarł też sławny aktor Lepeintre młodszy: 

—< podług Portefenilie Rząd Mexykański, na mocy po- 
stanowienia zapadłego w d. 2 Października zeszłego: roku 
wyprawił mnóstwo listów Korsarskich (lettres de margue) 
i mianowicie 40,000 listów naturalizacyi, przeznaczonych 
do rozdania we Francyi, Anglii, Hiszpanii i na wyspach 
Antylskich. . Poseł Mexykański w Bruxelli P. Perella jest, 
jak twierdzą; tajemnie upoważnionym do rozdawania tych 
listów. Rząd Francuzki przedsięwziął środki do zapobieże- 
nia iżby żaden francuz nie dał się znęcić powabem takiego 
przedsięwzięcia, a Minister Marynarki wydał rozkazy; iżby 
po portach przypomniane było prawo 11 Kwietnia 1825, 
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Które stanowi iż francuz, bez upoważnienia swego Rządu 
puśzczający się ńa korsarstwo w imieniu obcego Państwa, 
ścigany będzie i sądzóny jako rozbojnik morski czyli pirata. 
ipi FoitkeRouen mianowany został przez Króla Po- 
słem i Sprawującym interesa w Kantonie w Chinach, P. 
Lefebvre de’ Becourt, Konsuł Francuzki w Chinach, Kon- 
sülem w Manili, P: Fabre Konsulem w St. Yago na wy- 
spie Kuba, P. de. Montigny Konsulem w Shang-hai. 
L Ostatnimi czasy do bawiącego w Algerze, dla badań 
historycznych Członka Akademii Napisów, rybak jakiś arab- 
ski przyniosł kamień, który jakoby znalazł na brzegu mor- 
skim; kamień ten był pokryty staremi łacińskiemi literami, 
z których tylka następne dały się wydecyfrować: 


Antoi NOM* -ŚD6' CERY HLINE EBL 
ARIUS L e INV 

EŃ © TAB ' pitos oL 

KA”* in se MET NONDE 

i CORA 

p. adst ype VR 


Zacny antykwarjusz, niezmiernie uradowany z tego od- 
krycia, wniosł na pierwszym wstępie, że kamień pochodzi 
z grobowca sławnego herezyarchy Ariusza, zmarłego, jak 
wiadomo w Afryce, w wieku III Ery Chrześciańskiej, jak 


świadczył o tém wyraz ARIUS; chodziło mu tylko ‘o do- | 


pełnienie zatartych ręką czasu części napisu, i już w tym 
celu wypracował był wielce dowcipną rozprawę, kiedy ofi- 
ćer jeden od spahów francuzkich, widząc go tak zakłopo- 
tanym, poradził mu; iżby cały: napis wciąż przeczytał. Ja- 
kież było zadziwienie członka Akademii, kiedy rozpierzchłe 
litery złożyły w swym ciągu następne. arcydzieło stylu lapi< 
darnego: Anno MDCCCKLIV Cellarius inoentabit Polkam 
et'non decorabitur. (Roku 1844 Cellarius' wynalazł Polkę, 
a' orderu mu nie dano). Dotąd nieodkryto sprawcy tego 
žartu nad poważną Akademiją Napisów. gia: 0: 84 

Paryż, 26 Sierpnia. Dziś P. Karol Dupin złożył Izbie 


_Parów zdanie sprawy Komisyi z przyjętego już przez Izbę 


Deputowanych prawa o zbożu przywozowćm. Rozprawy 
odłożone na jutro. de 3) ME aki a 


- lzba Deputowanych wysłuchała projekta adresu odpowie | 
bedzie na Kt 02 z opłatą 6 procent. Powtóre, przedsię- 
| wzięte ‘bedą roboty publiczne na wielką stopę, a naprzód 
| upożyteczńianie  gruńtów dotąd nietprawnych” i sprzedaż 
łab wydzierżawianie ich w działach 90: do'50 akrów; 
| Trzecim śródkiem będzie wprowadzetiiew Irlatidyi podatku 


dzi na mowę” od Tronu ułożonego  przeż Komisyą: iraz: 


' prawy naznaczyła na 1 Lutego. ' e AA AER EREA 
‘Minister Wojny wniosł żądanie kredytu "4 wiiljonów” na 
powiększenie siły zbrojnej wewhątrż. kraju sa i terete 


-Journal des Débats“ zapizecza wiadómóści : jakoby 
krwawe rozruchy wybuchły w Caen, ‘i’ ŻE tam zabito Mera; 
ale to pewna, że po uspokojeniu zaburzeń w Indre; takowe 
wynikły z takim samym charakterem kominizmu pó róż- 
nych .Depórtamentach, dotąd spókojńych:33 30100, 
* HISZPANIA. Czytamy w Journal: des Debatś: «Odebra* 
liśmy dziś wiadomości % Madrytu zd. t"Styczniać ai: 
«Tego dnia P. Gastro ysOrożeo obrany został Prezesem 
Korteżów 111 głosami przeciw 93, które były za Pi Bravo i 
Murillo. = OE RET a ENB UA M RISNES HEEE -, M 


| na ubógich Son. 


« Ministrowie. podali się do dymisyi. 

«Królowa poleciła Xięciu de Soto Mayor złożenie no- 
wego Ministerstwa. Xiążę, więcej znany pod nazwiskiem 
margrabi Casa Yrujo, jest Posłem w Londynie i należy, jak 
i P. Bravo Marillo, do stronnictwa umiarkowanego. 

— Nawarra jest w ciągłym stanie fermentacyi karlistow- 
skiej i co chwila spodziewają się wybuchnienia groźnego 
rokoszu; rozeszła się wieść, Że jenerałowie karlistowscy 
a h Zacateguy dostali się do Nawarry przez granicę fran- 

— Nowiny z Portugalii są po 20 Stycznia;. Saldanha 
zawsze posuwał się ku Oporto, a powstańcy zdawali się 
mieć postanowienie bronienia się do ostateczności. 

AMERYKA. Wiadomości z New-York dochodzą do 4 
Stycznia: W Izbie Reprezentantów 2 b. m. wniosek Rzą- 
dowy o nałożenie cła na kawę i herbatę odrzucony został 
wielką większością. -ppai 

Sądzą że po tćm niepowodzeniu Prezydent Polk będzie 
się musiał uciec do pożyczki 25 mihonów dollarów na 
koszta dalszej wojny z Mexykiem. .« - i 


, 


> NAJBOŹNIEJSZE WIADOMOSCI.. - 
LONDYN, 26 Styczniać Wezora* Izba Lordów bsłatećz: 
nie przyjęła ‘bille o zawieszeuiu cła od zboża i opłat okrę- 


| towych. — Następnie" Lord ŁANSbOWNE w Izbie Lordów, 
| à Lord John Russett, Pierwszy Minister, w Izbie Niższej 


wnieśli projekt Rządowy o środkach dla pofatowania Irlan- 
dyi w. obechym zrozpaczonym stanie tego kraju. “ : 
i Srodki te' są dwojakiego rodzaju, czasowe i stałe; pier- 
wsze” zależą na tem, że 1) sir J. Borgoyne będzie posłany 
w charakterze Komisarza jeneralnego do Irlandyi, dla usia- 
nowienia* tam składów Żywności , "dla rozdawania supy i 
jałmużn *klassoh roboczym; wydatki będą pokryte z po. 
datku na ubogich, z darów dobrowolnych i z fondów kon- 
solidowańych; 9) na kupno nasión zbożowych, Rząd wyda 


„ 50,000 funtów stetlingów. Sródki stałe: poddzielają się na 
(trzy klassy. Pierwsza zależy na ulepszaniu własności ziem- 


skich” na'eo Rząd wyda pieniądze, jakowy dług rozłożony 


7 


+ 


| "PARYŻ, 97 Stycznia. W kilku nowych Departamentach 
| dał się widzieć slepy ` opor przeciw wywóżeniu "zboża — 


ISO PTZ JĄBY SĘ: . 
Doriośzą z Algeru 6 dóść krwawej potyczce, zaszłej w pro- 


| wimcyi Konstantynie między wojskiem francuzkiem i jednem 


pokeleniem zbuntowanem przez Bou-Maza. 

"RZYM, 27 Stycznia. W przeszłą Środę J. S. Papież; 
jak to było żapowiedziano, miał "kazanie w kościele St. 
Andrea della Valle. Od lat trzechset nie słyszano Papieża 

k 
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każącego; w jelkie mnóstwo słuchaczy zbiegło się do po- 
mienionego kościoła, który szczęściem jest bardzo obszerny. 
Kazanie Ojca świętego miało jedynie za przedmiot religiją, 
i szczególniej miłość chrześciańską. 


(Journ. de S. P. Psz. Połn. R I.) 


"NOWE DZIEŁA. 


DZIEJE KORONY POLSKIEJ i WIELKIEGO 

- XIĘSTWA LITEWSKIEGO, ob Roxv 1580 po 1555, 
przez Bernarda z Rachtamowie Wapowskiego, ze świeżo 
odkrytego współczesnego rękopisnu, 2 języka łacińskiego 
na ojczysty przetłumaczył, przypisami objasnit, poczet 
rzeczy i osób dodał Mikołaj Malinowski. Tom I. str. 491. 
Wilno. Nakładem 1 czcionkami Teofila Gliicksberga 1847. 


Zdaje się, że mimo różności mniemań panujących w 


naszem piśmiennictwie, „łacno zgodzą się wszyscy; że wia- 


domość i zgłębianie wszelkiej Historyi, a tem bardziej wła- 
snej, jest rzeczą najpotrzebniejszą, najwięcej i najpożyteczniej 
uczącą, a koniecznie niezbędną do jakiejkolwiek cywilizacyi. 
Nawet dzi$ tak wzięta filozofia czemże będzie bez nauk 
historycznych jeśli nie czczem marzeniem, lub systematyczną 
łomigłówką dla ślepych zwolenników? Wyjąwszy nader 
szczupły poczet umysłów lubiących zajmować się rzeczami 
oderwanemi,' wszyscy inni, szczególniej w młodości, znaj- 
dują w Filozofii wędzidło. raczej niż bodziec do myślenia 
wprost z siebie samych. Nauka systematów filozoficznych, 
co ledwie nie zawsze są dokonane przez umysły niepospo- 
lite i już dobrze wprawne we wszystkie sztuki dyalektyki, 
staje się najczęściej twardą żelazną formą, gdzie się ztapia 
wszelka osobistość na jednostajną postać wedle wymagań 
panującej chwilowie jakiejs uczonej mrzonki. Dla wielu i 
bardzo wielu jest to nauka pamięci samych słów i form 
zewnętrznych, a cała praca umysłowa na tćm się u nich 
zasadza, aby swe najprostsze wyobrażenia podciągnąć pod 
formę raz przyjętą. Jeśliby kto wątpił, jak mało rzeczy- 


wiście rozwija myślenie systemat filozoficzny, niech pomówi | 


ze świeżemi adeptami tej nauki, o prócz samych terminów 
rzucanych obficie w najpotoczniejszej rozmowie, niczego się 
nienauczy. Już niewspominam tego, że jeśli najwyższą mą- 
drość i prawdziwą oświatę założymy li jedynie w. tych 
szkolnych formach filozoficznych, musi wylegnąć się w kraju 
poczynającym pracować umysłowie, najprawdziwszy obsku- 


rantyzm. Gdyby nawet metoda panującego filozofowania . 


miała jedynie na celu rozwinięcie najsamodzielniejszych my- 
ślicieli, którzyby wszystko tylko z własnej piersi budowali: 
wtedy miasto osiągnienia  zamierzanego celu upowszechni 
tylko: lenistwo, ciemnotę w naukach przy najwyższej zaro- 
zumiałości. Któż niechce marzyć po swojemu i być mąd- 
rym bez żadnych mozołów!. Ale czy wielu się znajdzie, 


coby byli zdolni bez potrzebuych nauk własną pracą ma- 
rzeń wybić się na mężów rzeczywiście swiatłych. Ceniąc 


"swój umysł nad wszystko pogardzą drugich nauką i całą 


przeszłością: a w takim razie można spodziewać się jakichś 
szumno-zuchwałych rozpraw, jakichś gadanin o niebieskich 
migdałach, jakichś nieobyczajnych sarkań a nawet i besztań, 
bo do. kłotni karczemnych zniża się ten rodzaj mędrców; 
lecz nigdy nierozszerzą ani znajomości rzeczy swoich, ani 


rozwiną najmniejszą naukowość. Owszem nieskorzystają na- 


wet z prawd i głębokich myśli, jeśli się te będą znajdowały 
w systemacie; cały bowiem pożytek odniosą w poszlubie- 
niu najgwałtowniejszego wstrętu ku temu wszystkiemu, co 
nie jest ich dziełem: Że zaś nic niezrobili, przeto wszystko 
pragną zniszczyć jak Goty i Wandale, aby w powszechnej 
ciemności nikt nie dojrzał, jak są niedorzeczne ich samo- 
dzielne marzenia. Jakoż ta nieszczęśliwa choroba ze swemi 
strasznemi symptomatami zaczyna u nas niemiłosiernie grá- 
sować. Pytajmy się co zdziałali dla pismiennictwa ślepi 
zwolennicy Panteistycznego systamatu? Czy choć jeden z 
nich zajął się pracą czy to w odgrzebywaniu dziejów ojczy- 
stych, czy w śledzeniu prawodawstwa krajowego, czy w 
rozwiciu przeszłych obyczajów i ducha starodawnego do- 
mowego pożycia, czy też odznaczyli się na polu sztuk pięk- 
nych i nauk wyzwolonych, czy to ścisłych nauk, czy wre- 
ście przyczynili się choć cokolwiek do rozszerzenia bądź 
zasad religijnych, bądź wiadomości potrzebnych istotnie spo- 
łeczeństwu. Na tych wszystkich punktach nikogo „z nich 


obskurantyzm. Dziwić się rzeczywiście potrzeba, jakim spo- 
sobem nic nieumiejąc, nic nieznając tego co nas otacza, 
mogą się uważać za mędrców prawdziwie narodowych? 
Ten duch zuchwałej a niepojętej zarozumiałości . dziwnie 
opanował w znacznej części naszą młodzież, a nieraz nawet 
i tych co nie należą do adeptów nowej szkoły. Stąd muó- 
stwo postrzegamy uderzających wypadków; tam jakiś młody 
chce uczyć Kościoł jak ma wierzyć i opowiadać słowo Bo- 
że, tam syn wyłamuje się z powagi rodzicielskiej, bo jego 
systemat każe mu odrzucać wszelką powagę, tam uczeń 
mierniutkich zdolności, co przypadkiem kilka xiążek now- 
szych zagranicznych przeczytał, uważa za święty obowią- 
zek uczyć zuchwale swoich mistrzów, choćby ci dali naj- 
większe dowody własnego ukształcenia i choćby cały kraj 
stawił ich na czoło. I rzeczywiście być inaczej nie może: 


bo dobrze temu filozofować kto posiada potrzebną nauko- . 


wość, ale nieumiejętni muszą pogrążyć wszystko w jakąś 
ciemną otchłań chaosu. + $ ie 

Historia przeto. musi poprzedzać wszelką filozofię, musi 
przygotować umysły nim się zapuszczą w oderwane bada- 
nia. Ta metoda nieposiada żadnego prawie niebezpieczeń- 
stwa, na jakie narażeni są niezbędnie wprost biorący się 
do Filozofii. Czytając dzieje i zastanawiając się nad niemi, 
bynajmniej niekrępujemy myśli naszej w żadnej eudzej for- 
mie, nie zacieramy własnej osobistości i umysł nasz swo- 


j 


niewidzimy i w tych rzeczach panuje u nich największy 


bodny nie kołuje w zaklętych mistrza zakreśleniach. Owszem 
nic tak nie pobudza do myślenia jak Historia, nie nie roz- 
wija tyle potęgi umysłowej jak badanie przeszłości. Przed 
naszenii oczyma rozkładają się nie jakies dniowe i ciemne 
mrzonki, ale prawdziwe dzieje ludzkości, a na jej poznaniu 
głównie zasadza się wszelka ziemska mądrość. Niedarmo 
od dawna powiedziano, że Historia jest nauczycielką życie, 
że posiadacz jej staje się człowiekiem mającym doświadcze- 
nie kilku dziesiątków wieków. Jak bowiem w życiu codzien- 


tząc na działanie przeszłości dziejowej musimy 0 niej są- 
dzić, wnioskować i przekonywać się w prawdach, które 
najwybitniej przedstawują. Tu zebrany plon nie jest narzu- 
cony powagą obcą, ale własnością 1 wyrobem naszego za- 
stanowieńia. Cóż dopiero powiedzieć 0 Historyi krajowej? 
Czy można bez niej choć krok postąpić w mądrości naro- 
dowej? Jesli dla ukształććnia' młodziana trzeba */ znać jego 
skłonności, jego cha rakter, jego przeszłe wychowanie, jego 
wady i cnoty, jakże ci mędrcy, którzy pragną oświecać 
kraj, mogą 0 tćm myśleć bez światła Dziejów rodzimych? 
Gdyby więc przy swych nawet dążnościach zajęli się wy- 
jaśnieniem Historyi i niezaniedbywali tego ruchu badania 
przeszłych czasów, co był chwalebnie obudził choć na 
krótko Raczyński, to bysmy naszym przeciwnikom byli naj- 
wdzięczniejśi, tobyśmy mogli mieć nadzieję, że z czasem 
przy pracy naukowej postąpią i w prawdziwszej, jak dotąd 
filozofii. 

Między wszystkiemi, którzy dziś odznaczyli się w bada- 
niu i wyjasnieniu dziejów krajówych, nieznajdujemy zwolen: 
„ników nowszej mądrości, lecz tylko ci pracują, którzy są 
za tak nazwanym wsteczny kierunkiem; czyli mówiąc bez 
ogródki, bo między swojemi ceremonii się nie robi, którzy 
nie wyparli się nauki S. Kosciola. Jednym,” co już prac 
swych dokonali, jesteśmy wdzięczni, na drugich zaś spoczy> 
wają nasze nadzieje. Wsród tego nielicznego grona pra- 
ceowników godnych najprawdziwszego uszanowania, w dziw- 
nie pięknym bląsku najmilszych nadziei, już w części swiet- 
nie urzeczywistnionych, staje P. Malinowski. Dawno ż prac 
urywkowych, arcy ważnych, poznała w nim publiczność 
mięża prawdziwie powołanego u nas na Historyka: łączy 
bowiem w sobie wielkie i rzadko chodzące razem przy- 


obok antykwariuszowskich badań i slęczeń nad plikami sta- 
rych dokumentów, obok zamiłowania w bibliogralii, po- 
siada: całą żywość wyobraźni, co potrwa martwe zabytki 
wskrzesić : myśl nierozpadającą się w drobiazgach, ale pełną 
głębokości prawdziwie Glozoficznej, co’ jest zdólna ż ułam- 
ków najpiękniejszą całość odbudować; sąd trafny, co spo- 
'kojnie bez unoszenia się jakimkolwiek duchem stronnictwa 
szuka uadewszystko prawdy: ukształcenie wyższe i różno- 
stronne, “co mu dozwała z punktu Europejskiej oświaty są- 
dzić o rzeczach. Dla tych to przyczyn, że Dziejopis musi 
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nie się uczymy 2 otaczających wydarzeń, tak równie pa- 


mioty; obok najobszerniejszych historycznych wiadomości, 


-chowaniu 
'ków. Wåpowski, lubo w opisie pierwszych dziejów trzymał 


być razem erudytą, filozofem, krytykiem i poetą, Staro- 


żytność i Nowożytność przedstawują nam tak szczupłą icz- 
bę Historyków godnych rzeczywiście tego imienia. 
Przystępując do Dziejów Wapowskiego, mało co możemy 
powiedzieć, czegoby szanowny tłumacz już nie przedstawił: 
po nim bowiem zbićrać po kłosie jest prawie daremna praca- 
Bernard Wapowski Sekretarz Królewski, Prałat Kantor Ka- 
pituły Krakowskiej. był Doktorem prawa, biegłym matema- 
tykiem, astronomem i jeografem. Jest to uczeń sławnego 
Brudzewskiego, a współuczeń i przyjaciel Kopernika, który 
do Wapowskiego pisywał listy w przedmiocie Astronomit. 
Życie tego znakomitego męża tak rożnostromnie uczonego 
ma nam przedstawić P. Malinowski, tëm bardziej przeto 
niesmićmy się z nim mierzyć; że dość powiedzieć czem. 
był i co umiał, aby obudzić współczucie do jego Historyi. 
Żadnej wątpliwości nie ulega, że Wapowski słusznie może 
się u nas nazwać pierwszym, Co podniosł (dzieje z prostego 
kronikarskiego opowiadania do Bistóryi na; większy, żyw- 
szy i flozoficzniejszy opis. Za jego to przewodnictwem roz- 
poczyna się u nas szereg pisarzy już więcej zastanawiają: 
cych się nad dziejami, jako to: Bielscy, Kromer; Styjkow= 
ski, którzy wszyscy, wedle ich wyznania, korzystali z reko- 
pismu Wapowskiego: Gdyby wjęc ʻi nie nowego dla: nas 
niezawierały te dzieje, to zawsze i dla zachowania najpierw- 
szego Historyka i dla porównania jak inni z niego pożytko- 
wali, byłoby rzeczą potrzebną wydanie tego dzieła. W poź- 
niejszym czasie rękopisma W apowskiego zostały zatracone 
i ledwie, ułamek w bardzo uszkodzonyni stanie: był nam. 
znajonzy, z którego nie a nie niemożna było sądzić o autorze: 
i dla tego mnóstwo mieliśmy zdań na'przeciwniejszych. ‘Po 
wzech' dopiéro' stoleciach pierwszy P. Malinowski podaje 


| nam najważniejszą: częsć Wa owskiego pracy; za którą tém 
WG o $ y 


bardziej wdzięczni być musimy, że w ostatnich piędziesię- 


„ciu pięciu latach V fapowski jako naoczny $wiadek jest je- 


dynem zródłem historyi tego najświetniejszego czasu. Można 
«wnosić ztąd, jak był wzięty w swej epoce, kiedy mimo za- 


traconych dzieł, sława jego przeszła acz. głucho do naszych 


"czasów: kiedy Ossoliński z jedynego ułamku -w onczas zna- 


nego ilo w najgorszym stanie, daje mu pierwszeństwo przed 
Górnickim i Decyuszem. I rzeczywiście w tym pierwszym. 
tomie postrzegamy wysokie zalety Wapowskiego, które mu 
dawno Herburt przyznał, t j., że wszystkich swoich poprzed- 


ników“ przewyższył piękniejszćm wysłowieniem, wieksza, 


biegłością w badania prawdy i"najgorliwszą pilnością w za- 


dla potomtiości wszelkich ważniejszych wypad- 


się scisle Długosza Z rzadkiemi odstępstwami, jak to spra- 
wiedliwie powiedział uczony tłumacz, jednak nieznajdziemy 
ani wielomowstwa kronikarskiego, ani zupełnego nieładu 
chronologii jak w Miechowicie, ani tej grubości i tak cze- 
stych przesądów, co towarzyszyły pisarzom dawniejszym. 
Owszem widzimy w nim myślącego Historyka, co nietylko 
opowiada, ale umie i sądzić. Ujęcie charakterów Jagiełły, 


"Witolda, Jadwigi, Zygmunta Cesarza jest nie tylko praw- 
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dziwe, ale tak mistrzowskie iwybitne, że dzisiaj żaden bądź 
Historyk, bądz Romansista historyczny nie zdołał mu do: 
równać, Te osoby u Wapowskiego rzeczywiście żyją, i dzia- 
łają. U nas w dziełach sztuki, zrobiono z Jadwigi jakiś ikon- 
wencionalny ideał poświęcenia się i panowania nad włas- 
nem: sercem: kiedy przeciwnie tu znajdujemy ją kobietą, 
co tylko musiała uledz. silnej woli możnowładców. Ten 
obraz nie równie więcej dramatyczny, i nie równie więcej 
uczy nas o formie rządu i stanie kraju w początkach pa- 
nowania Dynastyi Jagiellońskiej, Krótki rys Litwy jest bardzo 
trafny. A bitwa Grundwaldzka ze wszystkiemi następstwami 
opisana nie tylko wymownie, lecz jeszcze z głęboką myślą, 
Że u nas nieumiano korzystać że ZW zycięstw. Obszerność i 
jak na owe czasy pełność opowiadania nadaje tym dziejom 
prawdziwy interes. Samo wysłowienie jest właściwie histo- 
ryczne, proste, powaze i wymowne. 

To więc pomnożenie Historyków naszych wydaniem Wa- 
pow skiego jest areymiłym nabytkiem. dla naszego pismien- 
nictwa i z upragnieniem najszczerszem śl tag, dalszych 
trzech tomów, z których drugi, jak nam donoszono, ` już 
wydrukowany; Co się tycze szanownego tłumacza, temu 
więcej winniśmy jak wynalezienie i przełożenie Rękopismu 
Wapowskiego. Pragnął bowiem tém. wydaniem zapełnić 
nićdostatek naszych dziejów po Naruszewiczu, W tym celu 
przy właściwej sobie erudycii korzystał z eałego postępu 
historycznego tak u nas w kraju, jak i zagranicą dokona- 
nego. Stąd prócz wykazania powagi, na której. opićrał się 
Wapowski, sprostował wszystkie jego omyłki i błędy; przy- 
dał bardzo wiele potrzebnych wiadomości ze zródeł bądz 
poźniej odkrytych, bądź. nie znanych Wapowskiemu: obja- 


śnił wiele miejsce przyciemnych, albo utwierdził , jakoweś 


zdania przytoczeniem bądź dokumentów owezesnych świeżo 


odkopanych, bądź świadectw innych pogranicznych histo- | 


ryków: stąd największą postrzegamy znajomość tłumacza 
zródeł Historyi Węgierskiej, Nadto rzeczy przemilczane 
przez Autora w krótkóści namienia, cytuje obfitsze i pew- 
niejsze zródła, ułatwia porównanie z innemi historykami 
wykazując karty ʻi tomy, gdzie się podobny opis: znaleść 
może: poprawia wszędzie Say chronologiczne i sposob 
dawnej rachuby świątecznej wymienia w dopielach wedle 
dzisiejszego zwyczaju. Wiele przeto i bardzo obszernych 
znajdujemy dopisków, w których widać najjaśniej i głęboką 
a całkiem m nas niepospolitą erudycię, i sąd najgruntow- 
niejszy. Szczególniej zasługuje na uwagę zbicie błędu, ja- 
koby Jagiełło pierwej był chrzczony, i miał imie Jakóba: 
a także wszystkie te, gdzie prostuje pomyłki Wapowskiego. 


Duch. panujący u tłumacza szczególniej. nam. się podoba: . 


wszędzie: bowiem największe umiarkowanie przy najwięk- 
szej miłości kw prawdzie; co właściwe jest umysłom wyż- 
szym; ton przyzwoity, co dowodzi wielkiego ukształcenia i 


cywilizacyi, gdyż przeciwna dążność jest wyrazem barba- 
rzyństwa. i ciemnoty; a wreście ta pełna życia spokojność, 
co. jest owocem serca wierzącego prawdziwie. Pewny bo- 
wiem posiadacz prawdy nieunosi się gniewem i nienawi- 
ścią naludzi przeciwnego zdania, bo je łatwo i niezłomnie 
pokonać może samém najprostszem okazaniem prawdy. Co 
się tycze wysłowienia to każdy, co czytał jakie kolwiek 
dzieło P. Malinowskiego, . zgodzi się z nami, że szanowny 
tłumacz należy u nas do tej bardzo szczuplulkiej liczby, 
którzy najdoskonalej dawną czystość języka z całćm jego 
dzisiejszćm rozwinięciem przechowali. -Lecz jeżeli wszędzie 
podziwialiśmy wzorową polszczyznę Pana M., to najwięcej 
w tym przekładzie Wapowskiego zostaliśmy zachwyceni 
niewymownym wdziękiem wysłowienia. Zdaje się że czy- 
tamy nię tłumaczenie, ale oryginał dawny, tylko cudownym 
sposobem łączący pożniejsze uksziałcenie ze starym wdzię- 
kiem. Ten styl ustawnie przypomina naszych Kronikarzy 
swoją powagą, dobitnością, i pięknością wyrażeń przy pro- 
stocie. Pomimo całego uwielbiania tej arcyważnej. pracy, 
mamy jednak do zarzucenia tłumaczowi, że w swoich do- 
piskach lobjaspieniagh pokazał się bardzo oszczędnym: Po- 
szło: to stąd, że P. M. „przez zbyteczną skromność nieośmie- 
lał się dzieła podwajać własną pracą, a tylko tam się od- 
zywał gdzie sprostowanie błędu zdawało się: go usptawie= 
dliwiać z uczynionych dopisków. Prawdziwie bieda z ludźmi; 
bo ci, którzy nie nieumieją, sięgają zuchwalstwem po. za 
ara granice najśmielszych przypuszczeń: przeciwnie 

P. Malinowski, którego nauka nie jest dla nas T 
okazuje się aa W biednym stanie nauk biore Ą 
nych u nas, wszelkie wiadomości są arcy potrzebne; a cy- 
taty bez przywodzeń samych: zrodeł zagranicznych są dla 
ogołu mniej więcej nie pożyteczne. Po tém zamiar tłuma- 


cza był aby zapełnić szczerbę po Naruszewiezu, co wpraw= | 


dzie dla uczonych wykonał, ale dla pospolitych, zresztą dla 
wszystkich czytelników i dla samej kompletności dzieła, po- 


trzeba było przywodzić obszerniej wiadomości i nawet, sa- ` 


memu zrobić w znaczniejszych : miejscach porównanie z 
innemi historykami, Słowem, domagamy się jak najwięcej 
dopisków, jak najobszerniejszych, bo znając sąd, gust inaukę 
tłumacza, jesteśmy. pewni, że to będzie z. największem: po- 
żytkiem dla Historyi naszej. Choćby nas kto miał, osądzić 
za pochlebców, niewiem tylko dla czego, bo nic anie nie 


spodziewamy się dla siebie od tłumacza; jednak powiemy 


śmiało, że ze wszystkich, co dziś pracowali i pracują na 
polu dziejów naszych, widzimy w Panu M. tylko wszystkie 
potrzebne przymioty dla Historyka w całóm znączeniu tego 
wyrazu i że: na nim najpiękniejsze nadzieje w. tym wagle 
dzie zakładamy, 7 
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Pozwala się drukować. St-Petersburg, 27 Stycznia 1847 roku, Ignacy Iwanowski, Cenzor, 
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